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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie u> Poniedziałek dnia i W rześnia v. s. i83o Roku,

W  i a d o m o ś c j  K r a j o w e .  
W i l n  o.

W  prz e sz łą  so bo tę ,  dn ia  5o z. m. ,  ębc l io dz o-  
n y  b y ł  u ro c z y śc ie ,  dzień  W y s o k i c h  I m i e n i n ,  N a y -

J  A SN 1E Y8 Z E G O WlKLKlKGÓ XlĄZĘCIA ]N ASTJ?PCY 1  R0- 
«u  A l e x a n d r a  N i k  > ł a j e w i c z a  , o raz  roczn i c a  n a ­
r o d z i n  N a y j a Ś h i e y s z e y  W i e l k i e y  X i f J n i c z k i  O l -  
01 N i k o l a j e w n y .  Zwana w e  w s z y s t k i c h  k o ś c i o ­
ł a c h  O d p r a w i ł y  Się d z i ę k c z y n n e  m o d ł y  i  ś p i e w a ­
ne  b y ł o  T e  D e u m  la n d a m u s. W i e c z o r e m  m i a ­
s to  b y ł o  o ś w i e c o n e .

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  22 s ie rp n ia
P r z e z  n a y w y z s z y  d y p i o m s t  pod  d n i e m  5 t» m.,  

w y d a n y  w H e ls in g fo r s , C e s a r z  jKSOMOŚĆjnaył.ska-  
w i e y  r a c z y ł  m i a n o w a ć  k a w a l e r e m  o r d e r u  s. H  ło- 
d ~ im ierza  s^ i e y  k las sy ,  J e n e r a ł - p o r u c z m k a  S ze l-  
t in g a i  d o w o d z c ę  na cz e l ne g o  p o r t u  sw e a h o r g s k i e g o .

& _  W i c e  - p r e z y d e n t  S e n a t u  ł  m l a d z k i e g o  , 
JLvcllan, i  r a d c a  s t a n u  B a r o n  K o t he  u , c z ł o n e k  t e ­
goż S e n a t u ,  m i a n o w a n i  są k a w a l e r a m i  o r d e r u  s.
W ło d z im ie r z a  3 c i ey  k lassy.

—- R a d z c a  k o i l e g i a l n y ,  D em id o w , K a m e r h e r  
J .  C.  M.  u c z y n i ł  n o w ą  o f i a rę ,  1 2 5 , 0 0 0  r u b l i ,  na 
r ze cz  w d ó w  i ' s i e ro t  po  w o i o w n i k a c h ,  k t ó r z y  p r z e ­
szli  B a łk a n .  N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  Jegomość ,  po  
u c z y n i o n e m  sobie, o t e y  o f . e rz e  do n ie s i e n iu  , r a ­
c z y ł  n a y ł a s k a w i e y  o ś w i a d c z y ć  S w o i e  w y s o k i e  P .  
D em id o w em u  za dow ole n i e .  .

— K u p c y  W .  S en g b u sz  1 L. A.  M a y e r  u-  
ZDani s ą ,  p i e r w s z y  k o n s u l e m  s z w e d z k i m  i n o r -  
w e g s k i m  w R y d z e ,  a d r u g i  k o n s u l e m  n i d e r l a n d z ­
k i m  w R e w lu .

Ne<, ocYa n l  J- H .  B e e r  m i a n o w a n y  w i -
c e - k o n s u l e m  r o ss y y sk in ,  w F le k e fio rd  (J. d .S .P . )

 P r t e z  n*yw y™zy  u k a z  do Rz ądz ąc ego  ©e-
n s t u  pod  d n ie m  1& s i e r p n i a ,  s p r a w u i ą c y  o b o w i ą ­
zk i  be ss a rn bsk ie go  w i e e - g u b e r a a t o r a  , r ad ca  d w o ­
r u  E l i  m sz, w  n a g r o d ę  g o r l i w e g o  s p r a w o w a n i a  0-  
b o w i ą z k u ,  u t w i e r d z o n y  na t y m  u r z ę d z ie  1 p o d ­
n ie s i on y  do r a n g i  r a d z c y  ko l l e g .a ln eg o .

—  Prz ez  n a y w y z s z y  ukaz  d °  K a n t o r u - D w o -  
r u  pod  d n i e m  2 s i e r p n i a ,  cz łon ek  S e n a t u  F i n l a n d z ­
k ie go  r z e c z y w i s t y  r a d c a  s t a n u ,  f o n  H a r tm a n n ,  
n a y ł a s k a  w , e y  m i a n o w a n y  K a n i e r h e r e m  D w o r u  J .
C M

' _  Radzca k o i l e g i a l n y  X i ą 2 ?  W ia z ie m s k i ,
c z ł o n e k  m i u i s t e r y u m  s k a r b o w e g o  do o so b n y c h  p o ­
l eceń ,  m i a n o w a n y  c z ł o n k i e m  ogo lnego z g r o m a d z e ­
n ia  d e p a r t a m e n t u  h a n d l u  z e w n ę t r z n e g o .

— S e n a t o r o w i e  r z e c z y w i s t y  r a d c a  t a y n y O b ie -  
sko n y  j e n e r a ł o w i e  p o r u c z n i c y  G o r g o l i i H r a b i a  
G u rjew ,  r adzca  t a y n y  B a ra n ó w ,  Ociey k l s s sy  U ez-  
ro d n y  i r a d z c a  t a y n y  C z e lis z c z e w , k tó r zy  s k ł a ­
dal i  o so bny  u r z ą d  do z a d z i e r z a w i e n ia  p o b o r o w  
t r u n k o w y c h ,  za n i e z m o r d o w a n e  p r a c e  p r z e z  n i c h  
p od ję te  i k o r z y s t n e  u k o ń c z e n i e  t e y  r ze czy ,  o t r z y m a ­
l i  o św ia dc zen ie  M o n a r s z e g o  za do w o le n ia  ( G S ’.)

  T o w a r z y s t w a  do  p r z e d s ię w z ię ć  h a n d l o ­
w y c h  i p r z e m y s ł o w y c h ,  o k t ó r y c h  uży te c zn oś c i  
p r z e k o n a ł o  do św ia dcz en i e ,  c o r a z  z n a k o m i t s z e  c z y ­
n i ą  w R o s s y i  p o s i ę p y ,  N ie  d a w n o  do n i e ś l i ś m y  o 
U tw o r z e n i u  się k i l k u  k o m p a n i y  w  g u b e r n i a c h  p o ­
ł u d n i o w y c h  P a ń s t w a .  T e le g r a f  M o sk ie w sk i no- 
*vy w ty m  w z g lę d z i e  po da i e  do r o z w a g i  p u b l i c z ­
ności p r o i e k t ,  k t ó r y  zda ie  się d la  a z y a t y c k i e g o  
h a n d l u  naszego o b i e c y w a ć  w ie l k ie y  w a g i  k or zy śc i .  
P o d łu g  p o m i e n i ó n e g o  d z i e ń n i k a ,  n e g o c y a n c i  m o ­
sk iewscy  po w zi ę l i  myś l  u t w o r z e n i a  k o m p a n ii ze -  
t fu g i n a  m o rzu  K a sp iy sk ie in  S p ie s z n ie  d o n i e s i e ­

m y o szczegółach tego przedsięwzięcia, iak ty lko  
ono otrzyma potwierdzenie rządowe.

— W  K ijo w ie  w  miesiącu tnaiw umarła o-  
byw atelka tego miasta, Marya K a lin o w sk a , ma- 
iąc w ieku 109 lat.

— Dnia 29 marca w W ie r c h n ie u d iń s k u , o 
godzinie 8mey wieczorem , dało się uczuć mocne  
trzęsięuie z iem i,  które trwało blisko trzech se­
kund, w kierunku z północo-wschodu na południo-  
zachód.

—  W czoraysze zaćmienie x ięży ca  by ło  ob­
serw ow ane przez w ie lką  liozbę mieszkańców tu-  
teyszey stolicy: powietrze przez ca ły  dzień i przez 
większą część wieczora, było*łJ»rdzo mgliste, w y -  
iaśuiło się dostatecznie i w zupełności można by ło  
w idzieć  ten interessuiący fenomen. [ J .d .  S . P .)

A l w e r t s k a  k o p a l n i a  m i e d z i ,  U s t a - B a sz y  GRECKI,
J E G O  R IS T O R Y A .

( W y ią te k  zp o d ró zy  p o p ro w in c y a c h  za k a u k a zk ic /i.)
Kamienista ścieżka, idąca po spadzistościach  

gór, doprowadziła nas ku brzegowi bystrey D e -  
b e d y , na którey iest tu zbudowany most kam ien­
ny, o iedney arkadzie, opieraiącey się o brzegi tey  
rzeki. Most ten zrobiony z d z ik ie g o , ciosanego  
kamienia, ma długości 27I sążni, a szerokości l f ;  
na końeu mostu iest postawiony czworokątny k a­
mień bazaltowy, na którego iedney stronie znay-  
duie się wyrżnięta tarcza, na drugiey n a p is ,  w  
ięZyku ormiańskim, iuż dosyć zatarty. T łu m a cs  
móy, bardzo mierny piśtniennik, m ógł ty lko  w y ­
czytać, iż ten most został zbudowany przez A s z o -  
ta ,  króla ormiańskiego.

Przebywszy m o s t ,  lochaliśmy krętą śc ie l -  
ką, prowadzącą na » ą fE a r w a r  *), od Rossyan  
przezwaną A łła w ą y . s%q. " \ \  krótoe przybyliśm y  
do w si ,  *w kształcie amfiteatru roz ło łon ey  na 
spadzistości góry, a zamieszkaney przez G reków ,  
bawiących się przemysłem około kopalni. Staną­
łem  w domu Usta-Baszy, zwierzchnika maystrów, 
Starstyny osadników greckich. A łław erdska, al­
bo pospolicie nazywana Alwertska kopalnia m ie­
dzi, została założoną przez Gruzyyskiego K r ó la ,  
H e r a k l iu s z a , za pomocą Greko w, przezeń w ezw a­
nych, w r. 1763, z miasteczka G u m iszch a n a  (ko­
palni srebra), leżącego między A r z e r u m  a T r a -  
p e zo n te m . Ci Grecy, w ezw ani przez Króla I l e • 
r a k liu s z a , w  liczbie 2000 dusz, p łc i  oboiey, skry­
tym  sposobem przybyli do Gruzyi, pod naczelnic­
tw em  E m in c z y  **) Teodora C h a d h fo to w a , i na­
przód założyli kopalnie srebra, A c h ta ls k ą  i T a m - 
b u łu tsk ą , a potym, w r. 1770, A łła w e rd sk ą f i S z a m -  
łu g sk ą  miedzi. W  pierwszych latach dobywano  
srebra, w obu kopalniach , po 4:0, 60, a iednego  
roku dobyto 81 pudów, 16 funtów; miedzi, po 5, 
io  i i 5,ooo pudów. Cała dobywanego srebra i  
miedzi ilość była oddawaną na pożytek G reków ,  
przetnyślnikó w górniczych ; ale musieli oni da­
wać dziesięcinę na rzecz w łaścic ie lów  ziemi, (X ią -  
żąt A rgutyńsk ich—-Dołhorukicb), a resztę K rólo­
wi przedawać, w cenie umówioney, dosyć n isk iey  
***). W  roku 1785, podczas wtargnienia do G ru-  
z y i ’O m a r a ,  Chana A w a r ó w ,  G recy a łław erscy,  
przerażeni iego okrucieństvvY) rzucili w szystkie  na* 
rze'lzia górnicze i maiętnosć, skryli fiię do kopal­
ni achtalskiey, którą, przez m ieyscow e położenie,

*) W y r a z  ta ta r s k i , o zn a c za iq c y  drogi kam ień. 
**) N a c ze ln ik  ko p a ln i.
***) P o  5 ru b . sr ., b a szm a n .



uważali  za mocniejszą i bezpiecznie j s z ą ; ale 
O m ar C han , dnia 20 września , zdobył kep-iluią 
achtaiską , zburzył  wsi i wspaniały klasztor 
g r e c k i ,  przy niey zbudo w any ,  a mieszkańców 
zabrał  w niewolą i rozprzedał w paszaliku achał - 
cychskim. Po oddaleniu się O m ar  Chana , K r ó l  
pos tara ł  się odnowić kopalnie)  n iektórych G re ­
ków w y k u p i ł  z n iedol i  , inni zaś znaleźli po­
rę  sami umknąć,  a lytn sposobem, czynności i ro ­
boty górnicze znowu się rozpoczęły. W  roku 1786, 
za nastaniem lata , Grecy,  obawiaiąc się nowych 
napadów D m ar  Ghana, k tó ry  leszcze zostawał w 
A c h a łc y c h u , przenieśli  się do Tyfli.su , gdzie do­
pó ty  przebywal i ,  póki O m ar  Chan ,  przez swóy 
odjazd do D agestanu , nie uspokoił wszystkich mie­
szkańców G ru zy i ,  a Grecy znowu się ukazali w  
kopalniach.  Niedostatek przemyślników górniczych, 
po  w.ększey części wygubionych przez O m ar  Cha­
na, stał się przyczyną wielkiego zmnieyszenia się 
robó t  kopalni ,  t a k ,  iż srebra dobywano coro­
cznie, tylko od 10 do ió pudów , a miedzi od 5 
do 6000 pudów.  W  takim stanie roboty ko­
palne  t rw a ły  do roku 1795. W  tym r o k u ,  k rw i  
ch c iw y  A g a  M a h m a d  Chan , Szach perski,  znaio- 
my pod imieniem E u n u ch a , we 37000 woyska w tar ­
gnął  w granice Gruzyi.  Postrach jozszerzony 
przez wiadomość o iego okrucieńs twach , zmusił 
wszysLkich spokoynych mieszkańców do szukania 
bezpieczney ustroni.  G r e c y , nie pokłsdaiąc iu l  
nadziei w warowniach kopalni achtalskiey o d ­
dalili  się do T y  f l is u .  Waleczny K ro i  H e ra - 
k liu sz , wysławszy swcię familią do D u sze tu , po­
s tanowił  uporczywie bronić swoiey stolicy. Dnia g 
września,  roku 179b, A g a  M a h m a d  Chan  zbliżył 
się ku T y  f l is o w i , i stanął obozem w odległości 
ośmiu wiors t od tego miasta, pod wsią S a g an ług . 
K r ó l  H erakliu sz, dnia 10 września,  wyszedł prze­
c iwko  niemu, ale wkrótce musiał powrócić do 
T y fl is u , nie zdoławszy wyparować Szacha z o- 
b raney  przezeń pozycyi.  Dnia 11 września, Kró l  
H e ra k liu sz , wzmocniwszy swoie woysko wszyst- 
k iemi  T y flisu  mieszkańcami , znowu wyszedł z 
mias ta i natar ł  na Persów.  Bi twa była zacięta i 
k r w a w a ,  ale gdy Xiążę A b a tid ie  , k tóry  dowo­
dził  ImsrecySnótn,  został zabity, woysko iego rzu­
ciło się do ucieczki, i po drodze zrabowało T y - 
f l is .  K ró l  H erak liu sz , \, po ucieczce Imerecya-  
nów,  pozbawiony znacznej części woysk swoich, 
musiał  ustąpić z placu schronił  się Ao D u ­
szetu . A g a  M a h m a d  C han , wszedłszy do T y f l i ­
su, okropnie go spustoszył, i wszystkich oboiey 
p ł c i  mieszkańców zabrawszy w niewolą ,  oddalił  
się wieczorem do obozu sagartługskiego. Tu od ie- 
dney branki ,Greczynki,  dowiedział się,ze w kopalni 
achta lskiey iakohy iest zachowana wielka ilość s re­
bra :  dia tego więc, dawszy iey konwoy i T eza p -  
czi *) Anastazego Chodzifolow a , syna Eminczi T e ­
odora, k tóryby drogę pokazał, wysłał  ich do A ch -  
tali. Ale ten konwoy, zbliżywszy się do A ch ta -  
li , postrzegł mnóztwo ludu zgromadzonego, oba­
w ia ł  się iśdź daley, i wróci ł  do obozu. T ezo p czi Ana­
stazy Chodzi/otow, podczas rozdziału iericów', do­
stał się D ie w a t Chanowi, władcy Haużyńskiemu,  
od którego, w miesiącu grudniu,  uciekł  do G r u ­
zyi.  Tam, po śmierci  swoiego oyca, zaiął się za* 
rządem kopalni,  odnowił ich roboty,  chociaż zna­
cznie zmieyszone, tak, iż K ró l  J e r zy ,  swóy dochód 
z tych kopalni  oddawał  w dzierżawę za 12,000 r. 
sr., oa rok.

Po śmierci Króla  Jerzego , te kopalnie przez 
zarządzaiącego Gruzyą,  Rzeczywistego Radcę Sta­
nu,  K ow alifiskiego, nieiaki czas były  oddawane ta­
koż w dzierżawę, do roku i 8o3, to iest, do przy- 
bycia  tam H ra b i  M u ss in a -P u szk in a . Przy nim 
znaydowal i się wezwani z Rossyi maystrowie,  i 
zaczęli wytapiać  rudę , kupuiąc miedź czarną u 
Greków:  wielu z tych ostatnich, odbywanie ro ­
bot  górniczych widząc być niekorzystnem dla 
siebie, opuściło k o p a ln i e , i więk*zą częścią c- 
siadło w miasteczkach: G opret i Cincharo, w dy- 
stancyi B o rc za lm sk ie y , gdzie zostali rolnikami.  
W  roku 1816, roboty kopalni  s rebra ustały. \A*

*) M a y  ster, oddzielaiqcy zło to  od srebra.

le,  dnia 3 lutego w ty m ż e  roku  , po  ogłoszen iu  
p r a w id e ł  i praw,  na m o c y  k tó r y c h  roboty  gó rn i ­
cze  w G ru zy i  zostały urządzone,  a l lawerdska  k o ­
palnia zn ow u  poszła pod zarządzanie G r e k ó w ,  k tó ­
r y m  udzielono też p ra w o  d oby wa ni a  i wy tap ian ia  
r u d y  miedz iauey  i s r e b r n e j ,  pod wa ru nk ie m  p ł a ­
cenia do skarbu T'3 części  doby tey miedzi ,  i dwóch,  
p r o c e n t ó w  od ca ł ey  i lości  miedzi  w y t o p i o n e j ,  za 
r o b o t n i k ó w ,  k t ó r y c h ,  p od łu g  postanowien ia ,  w y ­
padało Grek om  dawać  po i 5 5  ludz i ,  z po m ię dz y  
O r m i a n ó w  dys tanoyi  B or cz a l i ńs k i ey  i K a z a c h -  
sk iey .  W o y t ia  z Persyą  i T u rc y ą  była nieco w s t r z y ­
mała roboty kopalni;  ale dzi si sy ,  przez n ieus tan­
ne rządu starania,  kopalnie:  A lla w erd ska  i Szarti« 
łngska , od by w ai ą  sw o ie  działania;  zostały o d k r y ­
te n ow e ,  bogate źrzódła ru d y  miedzianey;  lecz ro­
b o ty  w ko paln iach  sr e b r a ,  od roku  1816, z u p e ł ­
n ie  ustały.

Po dz ię ko w a w sz y  szanownemu Anastazemu T e o -  
d o r o w ic z o w i ,  Us ta-Baszy  gr e ck ie m u ,  za udz ielenie  
mi t y c h  sz cz egó łów ,  sp yt a ł em  się g o :  iak iby  los  
spotka ł  i ego  f a m i l i ą ,  gdy  sam został  w  n iew olą  
wzię ty  przez A g ę  M a h m a d a  C hana. Dobry  sta­
rzec ,  c i ężko w e s t c h n ą w s z y ,  o p o w ie d z i a ł  mi  rzecz  
następuiącą: „ M i a łe m  żonę G r u z y n k ę ,  i k i edy  A -  
g a  M ah m ad Chan  z d ob ył  T yfliss , zos tal i śmy w  
n ie w o lą  wz ięc i  razem z d wi em a córkami:  B a r b a ­
rą trzyle tn ią ,  i E u f e m ią  k i l k u  mies ię cy .  Ja do­
s ta łem się Dżaw at  Chan ow i  H a u ży ń sk i em u ,  a żona  
moia i córki  p e w n e m u  m ag na to w i  persk iemu,  A li-  
K uli- C hanowi. T e n ,  p o l ub iw sz y  moię żonę, p r z y ­
bra ł  ią za na łożnicę  i ż y ł  z nią lat 7. P o  ir ga  
śmierci ,  w y k u p i ł e m  ią za 1000 rub.  sr.,  moie zaś  
córki ,  w y c h o w a n e  w wierze  mshornetsńsk iey ,  zo­
stały w Per sy i .  N ie  wiem,  gdzie się podziała star­
sza, od młódszey  zaś n ieda wno  l ist  o trzymałem;  
poszła zamąż za kuzyn  * A l i -R u l iC h a n a P  T o  p o ­
w ie d z i a w s z y  s tarzec ,  wes t ch ną ł ,  i ł z y  się mu p o ­
t o c z y ł y  z oczu.

I ż b y  rozproszyć  smut ek  czcigodnego  stares,  
w e z w a ł e m  go na przechadzkę po wsi.

VVies A l l a w e r d s k a  , od Ta t a ró w  n a z y w sn a  
M ischaną  (kopalnią miedzi ) ,  składa się z 5o c h a ­
tek,  zamieszkanych Gr eka mi ,  przemyś lnikami  g ó r ­
n icz ymi .  Oprócz tego,  mieszkają  w niey: sę d z iw y  
starzec,  B i s ku p  Joach im  i dway  d u c h o w n i ,  oraz  
Kom m is ar z e  e x p e d y c y y  : górn iczey  i s k a r b o w e j .  
W e  ws i  t ey  zuayduie się greck a  c e r k i e w  i sz ko ­
ł a ,  w k tó r e y  młodzież uczy się ięzyka  gr e ck ie g o  
i p i e r w s z y c h  zasad arytm ety ki .  Po łożen ie  t ey  w s i  
iest  smętne.  Na apadzistości  góry  są rozstawione  
d o m k i  m ie sz ka ń có w ,  w kształci e amfiteatru ; na­
o k o ło  w y s o k i e  gó ry  p o k r y w a  las gęs ty .  Ch c ia łe m  
b y ł  p rze yść  do tego  mieysc a  , gdzie  rudę kopią,  
ale śnieg w ie l k i  zmus i ł  nas p o w r ó c ić  do chatki .

Nazajutrz,  zo-tałeirr rano obudzony dzwonie­
niem na mszę ś.; ubrawszy się, poszedłem do ce r­
kwi .  Po mszy,  odwiedzil i  mię duchowni  greccy 
i  dyakon ; z wielką ciekawością wypytywali  się, 
co Błychać, i 00 się dzieie w nieszczęśliwcy ich 
oyczyznie, tudzież, iaki los czeka potomków P e * 
ryk lesa . Jak  mogłem , zaspokoiłem ich szlachet ­
ną c iekawość;  potyin,  pożegnawszy się z poczci­
wym s tarcem,  Anastazym Teodorowiczern , uda­
łem się w drogę,  wierzchem na k a te ra c h , gdyż 
koni zgoła nie było u Greków.  Góry zupełnie 
były pokryte śniegiem; gładkie podkowy katerów  
ślizgały się , za każdym krokiem , i dosyć pnźuo 
przyiechsliśrny na nocleg do wsi oriniańskiey, A - 
kori. ( G .S.P .)  4_

K s ó ł e w s t w o  P o l s k i  b.
W a rsza w a  dnia  6 września.

N ayjaśnieyszy P an  n a y ła sk aw ie y  ra czy ł  ze ­
zw o l i ć  , aby w  W a rsza w ie  no wo  w y b u d o w a n e  
koszary  saper ów  n a z y w a ły  się odtąd Koszarami  
N ikol AjEwsKiEMi.

—  Dnia 3 b. m. w  czwartą  roczn icę  K o r o ­
n a c j i  N.  C es ah za  N i k o ł a j a  I ,  s zczęś l iwie  odby -  
t ey  w mieśc ie  M oskwie, odby ło  się w  tut eyszym  
K o ś c ie le  M et ro p o l i t a ln y m  solenne nabożeńs two  
w  obe c  ws ze lk ic h  W ł a d z  R z ą d o w y c h  i ludu.  C e ­
le b r o w a ł  J W .  J X .  Prazm oW ski, Senator,  B i s ku p  
P ło c k i .  W i e  ł zo  re m o św ie co n o  d o m y  stol icy.



— 0 * r  N. Pana przeznaczony J W .  JX .  Szu m -  
borstiiemu, Biskupowi Chełmskiemu,  Senatoi^wi  
K róle wst va Polsk ego, przyslany»i» został z P ete rs ­
burga, Jes t  to nader ozdobna i kosztowna infuła,  
oraz pastorał,  sina, stuły, do obrzędu pontyf iks ł- .  
nego Greko-Uuickiego.

— J W .  Hrabia K ra siń sk i J enera ł  iazdy,Wo- 
iewoda, Wrócił do W a rsza w y .

— JNa tcgorocznern zgromadzeniu badsczów 
natury,  które się odbędzie w H a m b u rg u  w bie­
żącym miesiącu, znaydować się będzie t rzech Pro-  
fes-orów Warszawskiego Uniwersytetu PP.  M i­
le H o y  de i Jarocki-

— List  odebrany z P e tersburga  donosi, że 
Panu* Sontag  z pierwszego koncertu,  danego w 
tey stolicy , m^ałs dochodu dukatów 2,100. T a  
ar tystka z wdzięcznością wspomina,  iak uprzeytnie 
była przyiętą w, VI arszaw ie.

— JPanna Zuczkow ska  zwiedziwszy K raków , 
wyiechała do Lw ow a, gdzie ma kilka roi przed­
stawić na tamecznym teatrze Polskim.

  We. wsi Pierzchow ie  w Gslicyi,  o 5 mile
od K rakow a, żyro wieśniak Jakób K ostucha, k tó ­
ry  sam się nauczył rzytnć i m a  bydź natura lnym 
astronomom, malarzem, mechanikiem,  ieometrą i 
poetą! (ćr. IV.)

— Przekonano s ię,  iż dotnięszana galareta z 
kości do tak zwanego chleba z kartofli  pieczone­
go, dsie pokarm bardzo pożywny i zdrowy;  r ó ­
wnie rob ą iuż teraz s e r , kartoflany , przez po­
łączenie do ugotowanych i u t ar tych kartofli ,  pewną 
ilość śmietany kwaśney,  ser takowy ma bydź b a r ­
dzo smaczny i im dłużey poleźy, tym lepszym się 
staie.

— W  Angl ii  teraz wyrabia ią  papier  z po­
rostu morskiego: równie  iest dobrym iak papier  
zwyczsyny, przysposabiając porost,  przez wymo­
czenie w wodzie wap ienne j  : wynalazcą tego 
iest Elise Heyden z Hrab.  Portsmouth.

— W k r ó t c e  odd*ny będzie do d ruku prz e­
kład  s francuzkiego na polski, podróży do Rossyi 
południowcy,  Georgii i innych prowincyy kaukaz- 
k ich ,  odbyttiy przez P.Gamba konsula francuz kiego.

— U kommissarzów cy rkułow ych  miast* sto­
łecznego W a r s z a w y ,  zaczęto zbierać składki  na 
reetaui «eyą zamku K ra ko wskiego ;  każdy z tu- 
teyszych oby wateli ,w miarę możność^ chętnie skła­
da tę ofiarę.

 W  niieście obwodowem Puł tusku,  iest w
korzys4riem położeniu przy drodze bitey i nad r z e ­
ką spławną N i re w  , rękodzielnia sukienna,  nowo 
urządzona, która przedsiębiorcy ochotnemu i ma­
jącemu zdolności i śrzodiu potrzebne) wypuszczo­
ną bydź może z budowlami murowanemi, umyślnie 
ku potrzebie fabryki wzniesionenń , z przędzal­
nią o iednym assoi tymencie , tudziez machinami,  
narzędziami, podług nowszych ulepszeń wystawio- 
netni, i foluszem; a to pod warunkami ,  które w 
biurze Kommissyi rządówey spraw wewnętrznych 
i policyi mianowicie w Dyrekcyi  Jeneralney prz e­
mysłu i kunsztu ,  lub na mieyscu w Puł tusku u 
Referendarza  Stanu Kommissarza,  wyznaczonego 
do urządzenia fabryk tamże, każdego czasu przey- 
rzane bydź mogą.

Miasto Pułtusk,  gdzie ta fabryka istnieie, w 
w obwodzie tegoż nazwiska, w woiewództwie P ło ­
ckiem położone,  na t rakcie bitym głównym Pe­
tersbursko-  Kowieńskim,  odległe iest o mil 7 od 
miasta Warszawy,  10 od miasta wojewódzkiego 
Płocks,  w okolicy obfituiącey w drzewo,  łąki i wo­
dę, mieści wszystkie dogodności dla fabrykantów,  
k tórych liczba dość znaczna iuż tam osiadła, znay- 
duie się. (K . W .)

F  R A N o y  A.
P a r y ż  dnia  20 sierpnia.
( J o u rn a l  de  St .  F e t e r s b o u r g . )

Przez urządzenie z dnia i 5 ustanowiona zo­
stała koaimissya ze trzech członków do zrobienia 
s t .n u  dawnieyszey listy cywilney;  opat rzyć spo­
sób zachowania dóbr i wartości wszelkiey natu- 
r y, z k tórych się ona składa; sprowadzić wszyst­
kie wydatki  do stopy prostego utrzymania;  zebrać 
wszystkie ra chunki  dawuieyszego intendenta ier

neralnego, i przygotować wszystko do l ikwidacyi.  
Członkami  tey kommisyi mianowani  są :  hrabia  
M o n ta live t, par  Francyi  ; P. Schonen  i P.  B u -  
v e r g ie r d e  U a u ra n n e , członkowie izby deputowa­
nych.

—  Gdy wielka liczba deputowanych z depar ta­
mentów wzięła uwolnienie,  przeto minister  sp raw  
wewnętrznych  przełożył  izbie deputowanych,  na 
posiedzeniu d. i 4 dwa proiekta do prawa,  wzglę­
dem wybo»ów, dla zaięcia mieysc wakujących.

— i \a posiedzeniu izby deputowanych d. 17, 
wniesiony został proiekt  do prawa,  względem po­
życzki n&dzwyczayuey 5 mi lionow do budżetu r. 
i 83o, na roboty publ iczne ,  w celu danja zatrud-. 
nienia klassie robotniczey.

— Jenera ł  C la u ęe l, nowy wódz naczelny w y ­
pra wy afrykańskiey,  bierze z sobą do Algieru  l i ­
czny sztab główny, w który m znayduią się ienera- 
łowie porucznicy B e lo r t  i R o y e r , oraz 29 oficerów.

  Stosownie do rozkazow ministra woyskowe-
go, ienerał-porucznik dowódzc* iszey dywizyi  woy- 
skowey zalecił oficerom wszelkiego stopnia, znay- 
duiącym się w P a ryZ u  bez prawnego upo waż­
nienia , ażeby się udali do swych domow, albo 
niezwłocznie s tawili  się w korpusach , do k t ó ­
rych należą. Oficerowie,  którzy będą uwolnieni,  
a którzy zgoła nie maią zamieszkania w P a r y ż u , 
również udać się maią do swych departameutow» 
chybahy otrzymali  od ministra woyskowego po­
zwolenie na przebywanie w stolicy.

— F.regata V enus  przybyła 12 do Tulonu. P r z y ­
wiozła ona 2«o woyskowych konwalescentów i 75 
ch o r y c h ,  oraz ienerała P o re t-d e -M orveau  i 20 
oficerów. Okręt  ten mało przywiózł  wiadomo­
ści ważniejszych z A lg ieru .  Te raz  iuż pewna,  że 
tylko 55 milionow znaleziono w pałacu deia. A -  
rabowie zbroyni,  ośmieleni nieszczęśliwą rozpra­
wą pod B lid ą , ukazuią się iuż o milę od Algieru — 
D. 8, marszałek hrabia  JBourmońt, znaydował  się 
ieszcze w K assaba.

— Rozbitowie brygów,  Sylene  i A ve n tu re , o- 
trzymali d. 6 pozwolenie wyyścia do Tulonu.  O 
świcie iuż mnóztwo niezliczone mieszkańców ze­
bra ło się na pobrzeże ; o godzinie 6tey waleczni  
ci ludzie wstąpi li  na ziemię, widok ich  stał się 
przyczyną scen nader tk l iwych.  Po pierwszych 
chwilach czułości bardzo naturalney,  zaprowadzo­
no rozbitów do zasobu ekwipażow liniowych,  gdzie 
im wydano bieliznę i wszelkie rzeczy do odzienia, 
k tó ry ch  wielką mieli  potrzebę.

^  —
A n g l i a .

L on d yn  dnia  20 sierpnia.
J .  K .  Mość raczył  jenerał -maiorowi  W il-  

lughby Cotton  udzielić tytuł  kawalera.
— Urzędowa,  pod d. 26 sierpnia,  gazeta 0- 

gtasza mianowanie Sir  Jerzego F itzg e ra ld a  H illa  
gubernatorem wyspy S. Wincentego..

— Sir  Henry k  H a rd in g e  dnia i 3 t. m., przy­
był do Dublinu, i nazaiutrz, został wprowadzony 
do obowiązku sekretarza stanu I r landyi .

 W  dniach ostatnich tego miesiąca, odby­
ła się przed&ż garderoby zmarłego Króla  , J e r ze ­
go I V ,  z k tórey przychód, podług zwyczaiu, nale­
ży się paziom, stojącym przy wschodach {pages o f  
th e  b a c k  stairs), i przyniosła około i 5 tysięcy 
f. s. (375,000 frank.)

— Gazeta C ourrier  umieściła obszerny list 
angielskiego konsula w A lg ie r ze , pod datą 7 l ip-  
ca, adressawany do jednego wysokiego urzędnika: 
Okazuie się z niego, iż, podczas ostatnich wypad­
ków, itnie i własność Angl ików,  były  przez Alg ie r­
czyków statecznie szanowane,  że oraz wódz na­
czelny armii f rancuzkiey bardzo grzecznie obszedł 
się z konsulem angielskim. Wspomniano takoż w 
tym liście, iż Dey był  przez Hrabiego B a u n n o n t  
z wielką wspaniałomyślnością przyymowany.

— Podług dokumentów,  złożonych komite­
towi  sk ar bu ,  armia angielska została powiększo­
ną w sposób n s s tępu iący : w nowych osadach 
17,112 ludzi, w koloniach dawnieyszych B i p , w 
Anglii  9,096,  I r landyi  10,  363, I n d y a c h - W sc h o ­
dnich i 4, 287, w ogóle 5 i , 707. Po równ yw aiąc  
armią l e m n ie y s z ą  do armii  1792 roku,  okaże się



Bwakroć w iększą , a odklsdaiąc na stronę to, co 
się odnosi do Indyy , wypadek  iest zupełnie ten 
sam , gdyż woyska tey armii  są opłacane z do­
chodów tego krain.

— Dzienniki K w ebeku , wychodzące do dnia 19 
l ipca , uwiadamiaią ,  i i  tam przychody znacznie 
wzrosły.  W  porównaniu do odpowiedniego k w a r ­
tału roku przeszłego,  przychód z opłst  ce lnych,  
w c ią g u  kwar ta łu,  kończącego się w dniu 5 l ipca 
r . t.j uczynił  przewyżkę do 2,4o2 liv., i 3 sh., 7 p. 
P rza w y łk a  z opłat  nałożonych od wina wynosiła 
do 1,902 liv., 7 sh., 9 p. Żniwa musiały być wca­
le obfite w W yŁ szey -K a n a d z ie .  Dnia 12 l ipca 
1829, przybyło do K w ebeku  6 ,5oo wychodców; li­
czba tych,  którzy tam przybyli  podczas teraźniey- 
szey żeglugi, dnia ig lipca, wynosiła do i 6,84o osób.

.— Podług rappor tu ,  złożonego Pariamento- 
w i  , liczba poiazdów i  kabryołek n&iemuych w 
mieście L o n d yn ie , do dnia 1 stycznia i 83o, wyno­
siła 1265.

— Tego roku połów śledzi na północnych 
brzegach Szkocyi  był  nadzwyczayoie obfity.

  Lo rd  A cheson  i P.  B ronlow  zostali obra ­
nymi  na członków izby niższey, z hrabstwa A r ­
magh', P. Trevor  z hrabstwa C a rm a rth en ; Sir J .  
L o w th e r  i Sir  J. JR. G. G raham  z hrabs twa C um ­
berland, P. J .  J.  H .  Johnstone  z hrabs twa D u m ­

fries ', S ir  Jerzy Clerk  z hrabs twa JEdmburg , i 
P.  W .  D undas z miasta; F. C. R. M. Talbot  z 
h ra bs tw a  G lam organ  ; P.  C. W .  W .  W y n n e  z 
hrabs twa M ontgom erry i PP.  O ’Connor, D on  i A .  
French', z hrab.  R oscom m on , S i r  M. S. S tew a rt 
% hrabstwa R e n fre w ,; P P .  H.  C urties  i W .  B u r ­
re ll z hrabs twa Sussex  j P. H .  C orry  i Sir.  H.  S te ­
w a r t  z hra bs tw a Tyrone.

— Podług praw krain amerykańskiego nad 
rz.  M ississ ip i, Indyanie,  mieszkający w iego ter -  
r y t o ry u m  maią prawo obywatelstwa,  w cafem te­
go wyrazu znaczeniu. Dla tey więc przyczyny , 
M ushula tabba, naczelnik ludu Choktawskiego,  zo­
stał  obowiązany znaydować się na wyborach,  ia- 
ko  kandydat  do reprezentacyi stanu na kongres- 
sie; przytem, iedeu z amerykańskich dzieńników 
czyni uwagę , i i  ten iego wybór może nastąpić,  
ponieważ iego pokolenie iei t  bardzo liczne.

— W  Angl ii  gruntownie  dowiedziono c ieka­
wego wypadku względem elektryczności,  to iest, 
iż iey przeyście z iednego przewodnika na d r u ­
gi bardzo się wyraźnie odmienia,  wedle sposobu, 
k tó rym iest pęd czyli bieg iey kierowany ; tak, 
D. p., elektryczność dodatna wcale łatwiey prze­
chodzi z miedzi do zynku, niżeli z zynku do mie­
dzi. To  ważne odkrycie  wyjaśnia wielką liczbę 
zjawień, które dotąd uważano za przeciwne p o ­
rządkowi  natury (anomalies).

— Wiadomości ,  pod 4 maia ot rzymane z S ier-  
ra -L eo n a  są bardzo smutne. Kilkanaście miesięcy 
ta osada zaaydo*ała  się w stanie prawie otwartego 
buntu.  Niektóre  z pomiędzy osób, co wniew ie l -  
kiey  liczbie przeżyły epidemią,  oslatęcznie w y ­
darzoną,  zaczęło rozsiewać niezgodę;  szczęściem, 
rzeczy wzięły pomyślnieyszy obrót. Szoner S t.  
H e le n a , należący do kompani i indyyskiey,  do por­
tu  przybył  zupełnie ogołocony z lin, i miał  tylko 
7 ludzi swego ekwipażu,  gdyz był  złupiouy i zni ­
szczony przez rozboyników morskich.

— Wiadomości  z M aracaibo  donoszą, iż 2000 
żołnierzy woyskiśohwaraprzeszło  na stronę P a eza .

(J .d .S .P .)
—  D n ia  2 1  —

Donoszą z P ortsm ou th , iż Xiążę Pruski  A u ­
g u s t  obeyrzał dnia 17 b. m. tameczną zbroiownią, 
a potem udał się w dalszą podróż.

Dnia 6 b. m. kapela zmarłego Kró la  została 
uwolnioną od służby, lecz pobierać będzie zupe ł ­
n ą  płacę do dnia 6 października.

Panujący Monarcha darował  toyvarzystwu 
zoologicznemu wszystkie p taki  i czworonożne zw ie ­
rzę ta  zmarłego Kró la ,  w ilości i5o sztuk. (G. IV .)

D A 5  I  J  Av 
Sztokolm  dnia. 17 sierpnia.

Jego Kró lewska W  ysokośćjNastępc.? Tronu,przy* 
by ł  dzisia do tey stolicy, w zupełnym stanie zdro­
wia, przebywszy na morzu,  z przyczyny wiat rów 
przeciwnych,  doi ośm , a zatym odprawiwszy po­
dróż wcale przykrą.  Seym norwegski  wyznaczył 
121000 speciesów norwegskteh,  na koszta korona- 
cyi  Królowey,  w C hryslyan ii. (J.d.S.P .)

H a m b u rg  dnia  z 5 sierpnia .
W czora  , przez sztafetę ot rzymano z bi rży 

psryzkiey wiadomości pod datą 20 t. m. Tr zy  od 
sta były po 7 0  fr. 7 0 . Papu-ry neapolilariskie 7 1 , 
hiszpańskie 4 i j.  (J .d .S .P .)

W Ł o c h  r .
R z y m  dnia  i 4 sierpnia .

Papież zniósł nazawsze walki  byków , k tóre 
od daw nych czasów w R zy m ie  się odbywały ,  w 
mauzoleum A ugus ta ,  a dla zabawy mieszkańców 
dozwolił  innych zabaw, takich,  któreby łagodziły 
obyczaie ludu rzymskiego. (J.d.S.P.)

N ea p o l dnia i 4 s ierpn ia .
K r ó l  Neapolitariski ostatecznie mianował  mi­

nist rem spraw zagranicznych Xiąięc ia Cnssaro, 
swoiego Posła w W iedniu, na m ie j sc u  D. A n t o ­
niego S ta łe lla . W ostatnich dniach i i p c a, w mia ­
steczku D r o ^ i , (w p r o w in c j i  Kalabryi-Dalszey) 
umarła  kobieta , nazwiskiem Rozalia P angallo, 
wieku  lat 13a; urodził/* się 5 sierpnia 1 6 9 8 , a o- 
t rzymała była wsparcie dobroczynne 0>t trzech 
Królów:  K aro la  I I I ,  F erd yn a n d a  1  i teraźniey- 
szego. Do samey śmierci używała dobrego zdro­
wia,  i była  nadzwyczayney pamięci.  (J.d .S .P .)

T  U K C Y A.
Od g ra n ic  Serw ii d. 4 sierpnia .

Kommisanci  domu Rothszyldów , w tych 
dniach , przybyli  do kwaran tann y Semlińskiey. 
Jakko lwiek  wielkim iest niedostatek pieniężny, 
kt< 
nie

dla kraru  ciężarem bardzo pr zykrym.  (J.d.S.P .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
W  miesiącu l ipcu ,  roku) tar»źnieyszego, u* 

mar ł  w L o n d yn ie  Dżoze F e r n . des M a d r id , po­
seł nadzwyczayny i minister pełnomocny rzeczy- 
pospol itey Kolumbiyskiey,  przyiaeiel i polubie- 
ntec B oliw ara . Oprócz swoich^ zdolności dyplo ­
matycznych, odznaczył się takoż w zawodzie l i t- 
te ra tury  dramatyczney,  napisał albowiem dwie  
t rsgedjre: G w atim ozina  i A ta la , z k tórych p i e r ­
wsza była dobrze przyiętą na teatrze w Bogota .

— W  E d ym b u rsk im  dzieriniku umiejętności 
(Journa l o f  sciences) iest umieszczony wcale c ie­
kawy Dra- H a n k o ka  a r tyku ł  o ruchach,  w y n ik a ­
jących od nalauia ki lku kropel  alkohoiu do nie- 
wietkiey  szklanki,  z oleiem laurowym. Ruch y te 
są w pewieu  sposób podobne do bbrotu p l a n e t , 
trzeba tylko, dla ich  wzbudzenia,  nalewać krople 
nie razem , lecz powoli.  W  takim przypadku,  
cząstki alkoholu, naprzemian się przyciągając, to 
odpychając iedna drugą,  w cią^u ki lku dni opi- 
suią ruchy obrotowe w oieiu laurowym. Jak  
tylko te okrągłe alkoholu krople dochodzą końca 
swego zawodu ,  wstecz się wracaią po niewiel ­
k i e j ,  krzywey linii excentryczney,  byoaymoiey 
się o siebie nie t łukąc ,  chociażby nayszybczey 
szła iedna za drugą.  Podczas tego doświadczenia 
dostrzegł P. Dr. H ankok, iż cząstki alkoholu ł ą ­
czą się w wielkje krople kulkowate,  które , po 
zlaniu się r a z e m , zaczynaią podobnez k rą że ­
nie,gdy tymczasem mnieysze cząsteczki,opuszczając 
pierwszą swoię drogę,zaczynaią krążyć około w ięk ­
szych,na wzór planet g łównych isatel l i tow .(G .S.P .)

Pozwolono drukować. Z  polecenia  J W .  Litew skiego W ojennego G ubernatora.
A ndrzey B ucharski R zeczyw isty  R a d ca  S ianu  1 K aw ałek.

w  D rukarn i R edakcyi.
DODATEK



D O D A  L EK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io5
W ilno  dnia  i W rześn ia  v. k  i  S3 o roku.

O g ł o s z e n i e .
R a d a  Mieyęka W ileńska  ogłaszaiąc, iż na 

oddanie w siedmioletnia dzierżawę rnłynu miey- 
skiego pobiskupiego, w W ilnie zbudowanego, 
odbywać będzie w Izbie swoiey na Ratuszu 
W ileńsk im  licytacja, w dniach 2, 5 i 6, a prze­
targ  dnia 8 miesiąca 8bra  rckn  teraźuicysze* 
go 18 3 o , zaprasza ninieyszćn) życzących te n  
młyn arendować, aby raczyli stawie się z ew ik- 
cyomi do l icy tac j i  i przetargu. D a t dnia 28 
ińiesiąca augusta i 85o roku.

O. INovvacki Prezyd. R .M . AV.
Pistuowodca M arciu P,ozlowidz.

k i  ninieyszem ogłasza się: iż w  niey przedawad 
się będzie z publicznego targu  m urow any o 
dwóch piątrach dom zmarłego Witebskiego 
kupca Fedora  Boronowa z dalszem zabudo­
waniem m urowanćm  i drew nianćm  , ziemią i 
fruklowym  sadem, oceniony 3,582 rob. assyg. 
za niepłacenie d ługu  tey Izbie 5 ,4oo r. z pro­
centami ile się naliczy; o term inach  zaś t a r ­
gów osobno się douiesio.

Sekretarz  Bachałowic*.

P r z e d n i  p ub liczna . .
1 Od W itebskiey  Izby Powazecbuey Opie; 

ki niuinyszem ogłasza się, iż w niey przedawać 
sie będzie m urow any dw upię trow y dom bez zie­
mi Witebskiego mieszczanina Hirszy U rjew ao- 
ceniony 2100 r. za niepłacenie długu tey Izbie 
iqq6 r. 58  ̂ kop. z procentam i ile się naliczy, 
a o terminach targowych osobno się doniesie;

Sekretarz  Bachałowic*.

i  Ód WilebBkiey Izby Powszecliney Ó- 
p ieki ninieyszem ogłasza się iż w niey przeda­
wać się będzie murowany dw upię trow y dom 
z hudyukami na dziedzińcu be* ziemi W i t e b ­
skiego mieszczanina Berka B ruka oceniony 2,22 8 
ru b li  assygn. .za niepłacenie długu tey Izbie 
2,565 r. ass- z procentami ile się naliczy; a 
o terminach targowych osobno się doniesie.

S ekre ta rz  Backałowioz.

i  Od W iteb sk ie j  Izby Powszecliney Ópie-

1 )ot> i a d o m i e ń i e .
X W  drukarni W . Zawadzkiego wyszło z  

pod prassy dziełko pod tytułem » Krótkie uwagi 
nad pomorkiem bydła rogatego. Dziełko to,—  po­
dające sposoby zapobieżenia zarazie byd lęce j,k t ó ­

ra  niekiedy, pustosząc chlewy włościan i obory 
pańskie, tak okropny cios pomyślności rolnictwa 
zadaie, —  przez Radę Sankt - Petersburską Le­
karską w roku 1829 w ięzyku rossyyskim wy­
dane zostało.

Niżey podpisany thtmacz i wydawca mnie­
ma, iż przełożeniem go na ięzyk polski, wszyst­
kim właścicielom dóbr ziemskich i gospodarzom 
prowineyi tuieyszeyj istną uczynił przysługę.

Życzący korzystać ze śrzodkow przez Rząd 
dobroczynny,w tey mierze przedsiębranych,dzieł­
ka tego dostać mogą w W ilnie  yv Redakcyi K u . 
i-yera Litewskiego, a na prowineyi każdy w swey 
parafii u X. Plebana. Cena exenlplarza złoty 1, 
W ilno i 85o dnia 1 trześn ia .

W incen ty  Ciechanowski.
W olno  drukować. 7 lipca i 83o. Michał 

Oczapowski.

O g ł os  z e ni
3 Od Mińskiego Gubernialuego Rządu ogła­

sza się , iż zamierzono zreparować nayduiący 
się w m. Mozyrzu dom zaymowauy przez tam - 
teyszego Horodniczego za summę wyliozouą po­
dług śmie ty 5 ,i 55 rub. 96 kop.; zaczćm życzą­
cy podiąć się wyżey oznaczonej reparaeyi ze­
chcą przybydź z prawnemi ewikeyami do Miń- 
skiey Izby Skarbow ey ua targi,na terminy p ierw ­
szy 21, drugi 25 i trzeci 24 a dla przetargu 20 
d. mca października teraźn. ^ o  r. gdzie za 
przybyciem objawione będą życzącym, kondy- 
cye, śmieta i plan. Sierpnia 19 d. i 83o t .

Mińskiego Gnbernialnego Raądu Sekretarz 
Radzca Honor, i K aw aler  F e l ic jan  Arcimowicz.

Stołanaczelnik Siefnieuow.

a p o  r a z  2gi.
a po śmierci żony we wsi Płosfeowey tegoż po­
w iatu  poiął drugą żouę córkę Mikity H ryho r .  
iowa i przymiotów następnych: wzrostu 2 ar. 
g w ie r . , tw arzy  podługowatej , czystey, wło-
sow na głowie rudych, brodzie rusowatych, wą-
sach rugycli , oczu szarych , nosa ściągłego , na 
praw ey  ręce mały palec skrzywiony ale uie 
złaulany. Sowietuik Taranczuk.

Sekretarz  Śnieżków.

5 Od Bessarabskiego obwodowego R ządu 
ninieyszem ogłasza się, iż w i 85o roku na mo­
cy irnienuego Nay wyższego Ukazu i8go augu­
sta 1828 roku nastałego, p o s tą p i ł  do w oysko-  
w ey  s łu ib y  w łóczęga  A le x ie y  Iw a n o w  55 lat, 
czytać d i  pisać nie umie, żonaty, ma dzieci sy­
nów: Fedora i 3 , Grzegorza 4 i córkę Helenę 
10 la t  , powiadaiąoy się bydż mieszczaninem 
Kurekiey Gubernii z miasta powiatowego Sta- 
lego-O skoła , zkąd przybył do miasta Tyras- 
pola  w Chersońskiey Gaberuii, gdzie się oże­
n ił  z córką mieszczanina Grzegorza Iw anow a 
Anną, i w 1814 roku w rewizyi przypisał się,

5 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu ni- 
meyszem ogłasza się, iż w teraźnieyszyni i85o  
roku ua mocy Imiennego Naywyższego ukazu 
18 augU9ta 1828 roku  nastałego , p o s tą p i ł  do  
tvoyskow ey s łu żb y  w łóczęga  S p ie ry d o n  W le- 
x a n d ro w  55 lat,rodziłsię w Moskiewskiej gnber- 
uiii powiecie we wsi Diolkowey, włościaninem o- 
bywateła  ’Żukow a, gdzie ożenił się z włościan- 
ką Agatą przed 20 lat; dzieci niema, i dostał 
się w  posagu po córce '/.okowa odstawnemu Ma­
jorowi Pogorzelskiemu, od którego przeniesio­
ny do Chersońskiey gubernii, w Tyraspolskim 
powiecie miasteczka Czornoie przymiotów na- 
stępoych: wzrostu 2 ar. 5 * wier. , włosow na 
głowie ciemnorusych * przebiiaiącą się siwizną, 
wąsach światłorusych, brodę g o l i , nosa śrzed-  
niego , pod gardłem  szram , i takiż niewielki 
w pośrzodku g ło w y , na lewey ręce powyżey 
kosteczki także szram od ukąszenia p s a , o-



c m  sznrych, uiówi po rusku obszernie ze szcze­
gółami. Sowietnik Taranezuk.

Sekretarz  Suieżkow.

3 P rokura to r  ruassy po Xięciu Dominiku 
Radziwiłła  pozostałey wyniósł pozew przed Sąd 
Kommissyi Radziwifłowskiey na dniu 20 a u ­
gusta i 8 3 o roku przed Aktami tegoż Sądu  za­
znany, p o J W W .  Hrabiów P la te rów sukcesso- 
ró w  n. Woiewodzioy Hilzenowey, o uwolnie­
nie massy od ich stosunku o ezer. zł. 2000 przez 
zeszłą Teofilę z Xiążąt  Radz iwił łów Móraw-  
skę n. Woiewodzinie  Hilzenowey zawinioną, 
tudzież po sukcegsorów teyże Mórawskiey , w 
powtórnem zamęśctu Rozwadowskiey, o przyię- 
cie odpowiedzi na dopominek Pla te rów , a to 
stosownie do postanowienia dekretów Sądu  Gł. 
"Wileń. czasowego Depa r tamentu i Sądu Kom- 
missyi Radziwiłłowskiey.  Gdy zaś w  rzędzie 
gnkcessorów Mórawskiey potem Rozwadow­
skiey zaięct J W W .  Stanisław Łopott  miecz. 
W .  X t w a  Lifgo i Ignacy Graf  W oroe l  niewia- 
dbmi eą z mieysca swego pobytu , P rokura to r  
satem odpowiadaiąc zamiarowi prawa,  oprócz 
przybicia  pozwu do drzwi sądowych,  niniey- 
szą awizacyą tyohże J  W  W .  Łopot ta  i W oroe l -  
la  o sprawie zawiadamia.  Dat t  1800 r. 22 augu­
sta w Wilnie .

Dozwala się drukować.  WTiluo i 83od .  23 
sierp. Cenzor L .  Borowski .

5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski  dekre tem 
remigsyyuym Sądu Ziemskiego Grodzieńskiego 
dnia 12 marca idącego i 83o r., dla usatysfafe- 
cyouowania kredyto rów i pretensorów do fun­
duszu W W .  Dawida  i Maryauny z Ułaszow 
Morzow Krzeczowskich Sęstwa Grodzkich Gro-  
dzień, zbiegaiących się ustanowiony, juryzdyk-  
cyą swoię w maiątku Leonowszczyznie pod 
koukurs  oddanym, na dniu 16 iunii bieżącego 
roku rozpoczą ł , komportacyą tak  na debito- 
rach iako kredytorach i pretensorach,  oraz na 
wszystkich s tawaiących i niestawaiących s tro­
nach styczność z niriieyszą sprawą maiących, na 
dzień 21 inlii teraźnieyszego roku do Kauoeł- 
laryi Ziemskiey Grodzieńskiey nakaza ł ,  nie-  
mniey dalsze czynności pierwszemu zjazdowi 
właściwe załatwiwszy , powtórny  i ostateczny 
termin zjazda na dzień 22 septembra idącego 
roku przeznaczył; do którego to Sądu i na prze­
znaczony powyżey termin,  ażeby wszyscy kre -  
dytorowie i pretensorowia W  W .  Krzeczow­
skich z dopominkami swoiemi pod amissyą i 
upadkiem ouych, a debitorowie pod wskazami 
prawne mi przychodzili i stawali,  wzywa.  Dzia­
ło się w  Leonowszczyznie 17 iunii i 83o r . ( p o d -  
pisali) Antoni Sadłucki  Kapi tan Retre towany i 
Kaw ale r  Exdywizor  Prezyduiący.  Józef Na- 
dolski  Regent  Guheruski  Gran.  Exdywizor  i 
Regen t  Exd.  Eustachy Puchalski Exdywizor .

W iadom ość o produktach żywności na targach 
przedaw anych, i o laxie, po iaktey należy pr-zeda- 
wać tę W iln ie  n iżey wyrażoną żyw ność , w Radzie 
M iasta  W ilna  sporządzona.

W y ła d n ie n ie  za  iahą cenę w  W il­
nie na ta rg a c h  w  p r z e s z ł y m  t y g o ­
dniu p r z o d o w a ły  się wszelkie p r o ­
duktu i  w ik tu a ły  h u rtem .

Beczka miary rossyyskiey.
- (Suchego . . .
Ży ta  ozimego . .  R u r o w e g o  . . .

(Ozimy . . . .Pszenicy . . . .  | Jarey-'
Jęczmienia .  ..............................................
O w s a ........................................ .....
G ry k i   .............................................   . .
G r o c h u ................................................................
Bobu . . .  ..............................................
L .  . . (Lnianego . . .
Siemienia . . . ( Konopnego . .  .

|  Jęczmiennych . .
K rup . . . . .  < Owsianych . i  .

(G ry czah y ch  . .
P u d  R ossyyski m aiący ju n to w  

R oss. 4o,
Ł o iu  wolowego i baraniego! ?,u r ° weS°*I U  opionego.
Miodu przaśnego tłuczonego z woskiem 
W o s k u  topionego niebielonego . . .

(W o sk o w y o h  . ( •  * *
Świec W ch

iŁ o io w y c h

Włókna towarnego . .
„. (M uroznego . . . ,
3lana i  Błotnego

I bł przy wor, 
^ tu  robionych

fwiązaney pud*. . . . .  
onl^  ^ ta r te y  wóz iednokonny . 

Faska 6 garcowa magla dobrego . 
Soli k uchenney beczka miary ross. 

Beczka miary ross.

P iwa pospolitego . { ^ U o w e g o

Ptastwa domowego! 
po parze . ,

( I n dy k ó w
J Kur . ,
| Gęsi 
[ Ksczek

Pta .tw a  dzikiego po *

 ^ afZ ( Jarząbków
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W t o ­
rek .

P ią­
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T axa  wedle iatiiey należy p rzę ­
dą wać w rozdrob rozmaitą żywność 
w W ilnie od d .3 / rnsca aug.1800 

ty oku po dzień  7  ybra  tegoż roku.

W aga

C

na sre .  
bro. |

{W |

Pszennego py tlow ego  . . 

Męki pszenney py tlow ey ,

Chleba p o d  cy frą  i Nrem  piekarza.
Razowego {zwyczaynego 

I Bulka . .
Żytniego . .  ( Pytlowego . (Bulka . .

J Bułka . .
( Bulka . .
( Bułka . .
\ Bulka . . 
(Bulka . ,

{Cienkiey , 
Sreduiey  .

Mięsa świeżego wolowego z dokładką do 
funta iednego miękiszu. iedney ćwierci 
funta ru ry  nayprzednieyszego . .
ś r e d n i e g o .....................................................

Ozór wołowy świeży iedeu naywiększy . 
Głowa, nogi,  płuca, f l a k i .............................

ł « ~ i . , { ? r « s . ;  : :  ;

Mięsa ś w i - ,, (Świeżego . . . .
niego w ę - J ° d a (W ęd z o n eg o  . . .
dzonego i jPodbrzusia, schaby i szynki 
świeżego /G łowizna  i nogi ogółem

(  W ętroby,Serce i kiszki ogółem 
Masła świeżego . . . . . . . . .
Soli kuchenney . . . . . . . . .

W oskowych •
Świec 1

Krup

(Żółtych . . .

(J l.w i.n .yob  { J - Ą i  ;
Owsianych czystych . . .

G ryczanych . { f t ro b n y Jh ’ ;
i LekkiegoPiwa pospolitego .
^Dubeltowego

Wódki K ra iowey zy tn iey  czys tey  pró­
b y  .............................................. .....

1 1 rw ie lk i  .
ozczupaka, okuma, w^’3sredni 

gorza sztuk . . ;

Lina, leszcza i innych f w’ , f ‘
sztuk . / .  y re ! nl •(.maty

/ ✓ naywiększey kopa
R . JS ie lawyJśredniey  . d i t to  

y y n ie-/  (małey . . d i t to
zywey i W azelkiey inney drob. . .
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